
HARCERSTWO POLSKIE ZAGRANICĄ
Is tn ie je  nieza­

przeczalna p raw ­
da, że wychowanie 
m łodzieży jest w 
życiu każdego na­
rodu zagadnieniem 
kap ita lne j wagi, 
którego rozw iąza­
nie pozytywne lub 
negatywne decydu­
je  o sile, prężności 
i ekspansywności 
czy nawet losach 
narodu.

Prawdę tę ro ­
zumie Polonia Za­
graniczna. W  po­
szukiwaniu n a jle p ­
szych fo rm  organi­
zacyjnych i wycho­
wawczych dla m ło­
dzieży polsk ie j za 
granicą, fo rm , któ ­
re s ta łyby się u- 
zupełnieniem w y­
chowania w pol­
skie j szkole lub w 
razie je j braku 
m ożliw ie  na jlep ie j 
ją  zastąp iły, Polo­
nia Zagraniczna 
zw róc iła  uwagę 
przede w szystkim  
na Harcerstwo.

K iedy na obsza­
rach dawnej Rze­
czypospolite j Pol­
skie j, na terenie 
wszystkich trzech 
zaborów, m łodzież 
p o l s k a  owiana 
s z c z y t n y m  du­
chem patrio tyzm u, 
w buncie przec iw ­
ko bezczynności, 
ja k  się ówcześnie 
m ów iło „s ta rych ” , 
p row adziła  pracę w organizacjach patrjo tycznych, 

•w „Z e c ie ” , Zarzew iu  czy F ila re c ji, k iedy przygo­
tow yw a ła  się do czynu zbrojnego w Drużynach 
Strzeleckich, pozostających pod wodzą Kom endan­
ta Józefa Piłsudskiego i tw o rzy ła  pierwsze zastępy

i d rużyny skauto­
we, na dzisiejszych 
terenach P o l o n i i  
Zagranicznej, po­
wstawały pod insp i­
rac ją  k ra ju  p ie rw ­
sze oddzia ły  skau­
towe. Jest rzeczą 
zupełnie oczywistą, 
że cel ich pracy by ł 
jeden —  w yzw ole­
nie P o l s k i .  Tuż 
przed samą w ojną 
na terenie Rosji, 
A u s tr ii i  Niemiec, 
na ziem iach leżą­
cych dzis ia j daleko 
poza g r a n i c a m i  

Rzeczypospolitej 
is tn ia ł cały szereg 
ośrodków skauto­
wych. N aw et w  da­
lek ie j Am eryce w 
B u ffa lo  w  r. 1912 
powołana została 
do życia pierwsza 
drużyna harcerska.

K iedy  dzięk i bo­
haterstwu Legio­
nów i geniuszowi 
Józefa P iłsudskie­
go Polska uzyskała 
niezależny by t i 
w yrąba ła  własne 
granice, sytuacja 
u legła zasadniczej 
zm ianie, ówczesny 
cel istn ienia w ie lu  
skupisk i ośrodków 
harcerskich został 
zasadniczo spełnio­
ny. W yzw o lony z 
pęt n iew o li Naród 
Polski zab iera ł się 
od budow y w łas­
nej potęgi, do p rzy­
wrócenia Polsce te ­
go znaczenia ja k ie  

posiadała przed rozb ioram i. Granice jednak po li­
tyczne Polski nie poszły lin ia m i obszarów etnogra­
ficzn ie  polskich. Szereg potężnych członów N aro­
du Polskiego pozostało poza granicam i państwa. 
W  Ameryce, w Europie, na wszystkich dawnych



Z u c h y  p o lsk ie  n a  ob ozie  w e  F ra n c ji.  
D o b rz e  je s t  zucho m  w  ob ozie . S ło ń ­
ce, p o w ie trz e  i w o da ich n a jle p s i 

p rz y ja c ie le .

„ P r z y  og n isku  g w a rz y  d ru ż y n a  
w eso ło” .

terenach em ig rac ji po lityczne j, czy nowszej em i­
g ra c ji zarobkow ej zna laz ły  się m iliony  naszych ro ­
daków.

„Polska, je s t wszędzie gdzie są Polacy, gdzie 
b iją  polskie serca i czują polskie dusze” . Przed 
tą  w ięc częścią Narodu Polskiego, k tó ra  rzu ­
cona losem znalazła się zdała od M acierzy, 
stanęło równie w ie lk ie  i mocne 
w swym w yrazie , ja k  potęga 
Rzeczypospolite j, hasło : —  Nie 
oddać n i jedne j duszy polsk ie j 
na wynarodow ienie, bronić po l­
skiego stanu posiadania i zw y­
ciężać. »

Na ten apel w  pierwszym

Polski coraz większe nadzieje pokładać zaczyna 
w  zie lonych szeregach harcerskich. Harcerstwo 
za granicam i, ju ż  po k ilk u  la tach pracy dostar­
czać zaczyna Polon ii p rzodow ników  pracy naro- 
dowo-społeeznej, budzi w szerokich masach m ło­
dzieży świadomość polską i dumę z polskiego po­
chodzenia. W ychow uje  typ  ekspansywnego Pola­

ka, k tó ry  w  środowisku obcym, 
środowisku swego zamieszkania 
umie rozprzestrzeniać zdobycze 
polskiego ducha i polskie j k u ltu ­
ry. D z ięk i swej specyficznej me­
todzie pracy, dz ięk i p ie rw iast­
kom rom antyzm u i rycerskości, 
dz ięk i szczytnym  ideałom  współ­
życia narodów, opartym  o zasadę

„ Z b ó jn ic k i”  w  w y k o n a n iu  h a rc e rz y  
po lsk ich  w e F r a n c ji .

praw dz iw ie  harcerskim , pełnym  
zaparcia rozmachem zabiera się 
do pracy. W zrasta ją  w  siłę stare 
ośrodki w  k ra jach  p rzyg ran icz­
nych, pow sta ją nowe we wszyst­
k ich  niem al państwach gdzie 
is tn ie ją  skupiska polskie. Naród

N a rc ia rs k ie  za w o d y  h a rc e rs k ie  
w  Z w a rd o n iu  w  r. 1 9 3 5  w  k tó ry c h  
w z ię li u d z ia ł h a rc e rze  po lscy z z a g r.

nizacyjną  Polaków z Zagranicy, 
k tó ra  na I I  Z jeźdz ie  Polaków w 
W arszaw ie w  r. 1934 przeradza 
się w potężny św ia tow y Zw iązek 
Polaków z Zagranicy, H arcer­
stwo Polskie Zagranicą stanąć

W y p r a w a  in s tru k to re k  
podczas w y c ie c zk i 

Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  
P o ls k ieg o  do U .S .A .

s z e r e g u  stanęło 
Harcerstwo Pol­
skie za granicą.
Choć pierwsze la­
ta powojenne za­
stały je  osłabio­
nym, bo Polsce w  
ofierze z łożyło  nie­
jedno m łode życie, 
bratersko wspierane przez ży­
w io łow o w zrasta jący w  k ra ju  
ruch harcerski, rych ło  krzepnie, 
uświadam ia sobie swoje cele i le­
żące przed n im  zadania i z

praw a każdego z 
nich do swobodne­
go rozw o ju  swych 
wartości, H arcer­
stwo polskie za gra­
nicam i staje się 
czołową organiza­
cją m łodzieży pol­
skie j.

A  k iedy przychodzą lata w y ­
siłków  nad zorganizowaniem  Po­
lon ii Zagranicznej, k iedy w  roku 
1929 pierwszy Z jazd  Polaków 
z Zagran icy w yłan ia  Radę O rga­

W  H o la n d ii —  w  k r a ju  
k a n a łó w  —  H a rc e rz e  
polscy o d b y w a ją  swe 
z b ió rk i n a  ło dziach .

W y p o c z y n e k  po d łu g ie j w łó częd ze .

H a r c e r k i po lsk ie  w  D y n e b u rg u  
( Ł o t w a ) .



J e d n ą  z n a jb a rd z ie j  
u ro c zy s ty c h  c h w il w  
o b o zie  je s t  p o s ta w ie ­
n ie  m a s z tu . M o m e n t  

te n  je s t  sym b olem  
ro zp o częc ia  p ra c  obo­

zow ych .

„ S z ta n d a ro w i cześć”  
n a  ob ozie  h a rc e re k  

po lsk ich  z D y n e b u rg a  
( Ł o t w a ) .

W ś ró d  lasu , w  p ię k ­
n y m  k o lisk u  n a m io ­
tó w  ro z b ili sw ó j obóz 

h a rc e rz e  polscy z 
F r a n c ji .

wanych szeregów H it le r  Jugend przeciwstaw ia 
zw a rty  szyk i  polski m undur.

Za O lzą na Śląsku Cieczyńskim m łodzież po l­
ska garnie się do szeregów harcerskich. Od m ałych 
zuchów do m łodzieży górniczej, za rab ia jące j pracą 
rą k  na swój c iężki chleb, wszyscy skup ia ją  się pod 
sztandarem harcerskim . D zis ia j Harcerstwo na te ­
renie Czechosłowacji liczy  około 2300 m łodzieży. 
Poważna to cyfra , świadcząca o w ie lk im  w ys iłku  
i w ie lk ie j pracy. W  roku bieżącym Harcerstwo 
Polskie na Śląsku obchodzić będzie radosną rocz­
nicę 25-lecia istnienia, 25-ciolecia w a lk i o polską 
duszę ludu śląskiego i m łodzieży polskie j za Olzą.

W  sprzym ierzonej R um unii Harcerstwo jest 
najw iększą i  na jruch liw szą  polską organizacją  
m łodzieży. P okryw a swą siecią Bukowinę sięgając 
na p row incję , do polskich wsi, a dalej wysunęło 
swoje fo rtpocz ty , daleko do Siedm iogrodu, gdzie 
w  Lupenach istn ie je polska drużyna i na Besarabię

może przed areopagiem Polonii Zagran iczne j jako  
organizacja, k tó ra  dobrze spełnia swoje zadania. 
' Rozum iejąc znaczenie Harcerstw a Polskiego 
dla m łodzieży polskie j poza, granicam i, a pragnąc 
jego rozw ó j pogłębić i przysporzyć mu w iększych 
m ożliwości I I  Z jazd  Polaków z Zagran icy uchw ala :

„H arce rs tw o  ja ko  system w ychow aw ­
czy posiadający głębokie założenia ideo­
we, n a jba rdz ie j nadaje się ja ko  typ  orga­
n iza c ji m łodzieży do wychowania w  du­
chu polskim  młodego pokolenia za gra­
nicą, toteż dążyć należy do najw iększego 
rozprzestrzeniania o rgan izacy j harcer­
skich wśród Polaków zagranicą” .

W yn ik iem  te j uchw ały by ł dalszy, 
pogłębiony i program ow y rozw ó j H a r­
cerstwa na wszystkich niem al terenach.

Rzućmy okiem na kartę  świata. G ra­
nice Polski od wschodu i zachodu, pół­
nocy i południa zw artym  pierścieniem 
opasują tereny, na k tórych  ję zyk  polski 
zrośnięty jes t z ziem ią, ja k  drzewa w  la­
sach m azurskich i strzela jące w  niebo 
kom iny na Śląsku Opolskim. A  dale j we 
wszystkich częściach św iata tysiące i m i­
liony  polsk ie j em ig rac ji żyje z  pracy 
swych rą k  czy to karczu jąc b razy lijską

męskich i żeńskich pokry ta  jest W arm ia  i Powiśle. 
D rużyny harcerskie is tn ie ją  również w  Saksonii, 
w  Berlin ie  oraz M agdeburgu i Szczecinie. H arcer­
stwo Polskie w  Niemczech jes t jedyną m niejszo­
ściową organ izacją  m łodzieży i jedyną organiza­
cją  polską, k tó ra  zwartości i karności um unduro­

puszczę, czy kopiąc w  kopaln iach fra n ­
cuskich czarne diamenty.

G dzieko lw iek jednak kw itn ie  polska 
myśl narodowa, tam  też ży je , pracuje  
i ro zw ija  się, sto jąc na s traży polskości, 
tężyzny fizyczne j i duchowej młodego 
pokolenia —  organizacja  harcerska. N ie 
zraża ją  je j p iętrzące się trudności.

Za naszym zachodnim  kordonem  w 
Rzeszy N iem ieckie j ruch liw e  Harcerstwo 
polskie stale wzrasta na sile. W  d ruży­
nach harcerskich zorganizowana jest po­
ważna —  bo przekraczająca 2.000 liczba 
m łodzieży, w  Opolskim, na Pograniczu 
Północnym i Południow ym  (O kolice Z ło ­
tow a i Zbąszynia) i w Prusach W schod­
nich, gdzie gęstą siecią d rużyn polskich



do. Kiszynioiwa. D rużyny te skup iły  ponad 500 
dzie lnych harcerzy i harcerek.

Za D źw iną na Łotw ie, na dawnym szlaku Ba­
torego, In flan tach , oraz w Rydze i innych ośrod­
kach Harcerstwo Polskie nie dało się w yprzedzić 
innym  terenom Polonii Zagranicznej.
Obok Z w iązku  M łodzieży Polskiej jest 
w ięc Harcerstwo drugą najpoważniejszą 
organizacją  skupia jąc w  swych szere­
gach około 1600 zuchów, harcerzy i ha r­
cerek. D rużyny Polskie na Łotw ie, po­
dobnie ja k  w k ilk u  innych ośrodkach 
wchodzą w skład O rgan izac ji Skautów 
i Skautek Łotewskich. Harcerstwo Pol­
skie na Łotw ie  cechuje duża ekspansyw- 
ność i entuzjazm . W  działalności swej 
sięga do nowych ciekawych zagadnień.
Ostatnio w  Rydze powstała polska d ru ­
żyna morska, k tó ra  posiada dzisia j wspa­
n ia ły  tabo r łodz i oraz sprzęt żeglarski.
K to  wie czy z te j d rużyny niedługo nie 
w y jd z ie  nowy śm iałek, ja k  W agner, sa­
m otny harcerz podróżn ik dookoła św ia­
ta, na w ą tłe j łodz i żaglow ej „Z ja w ie ” .

nych, pełnych zapału do pracy i szczerego pa trio ­
tyzm u harcerek i  harcerzy. D rużyny harcerskie 
rozsiadły się dzisia j po całej dosłownie F ranc ji. 
N aw et w  południow ym  okręgu Tu luzy ob ję ły  w 
swe szeregi m łodzież polską z tam tejszych ko lonii.

„ O  P a n ie  B oże O jc ze  
N asz w  opiece S w e j 
nas m ie j” . —  O bóz  
h a rc e re k  Z . N . P . ze 
S ta n ó w  Z je d n . w  P o l­

sce w  1 9 3 6  r.

„Ś m ie rć  ich zos ta ła  na  
zaw sze  w  sercach P o ­

la k ó w  za  O lz ą ” . 
H a rc e rz e  polscy w  
w  C zech o s ło w a c ji na  

s tra ż y  p rz y  grob ie  
Ż w ir k i  i W ig u ry .

M o d litw a  w ie c zo rn a  
zuchó w  po lsk ich  z R y ­

gi (Ł o t w a ) ,

Harcerstwo Polskie we F ra n c ji jes t bezwzględnie 
n a jlep ie j zorganizowanym  ośrodkiem Harcerstwa 
Polskiego zagranicą. Posiada bardzo poważny do­
robek pracy nie ty lko  organ izacyjne j, ale i progra­
mowej, a co najważnie jsze zdołało stworzyć własną 
em igracyjną kadrę instruktorską, k tó ra  z roku  na 
rok powiększa się. E m igracja  polska we F ranc ji 
dumna być może ze swego Harcerstwa.

Na innych terenach em giracyjnych —  w Belgii, 
Danii, H o land ii istn ie je dobrze rozw ija jąca  się 
organizacja harcerska. W  B elg ii sięga ju ż  ona dz i­
s ia j, o ile  chodzi o liczbę, do krańca swych m ożli­
wości rozw ojow ych. W  tak  niedużym  bowiem sku­
pisku polskie j em ig rac ji liczącym  około 20.000, 
przeważnie górników , Harcerstwo objęło wswe sze­
regi blisko pó łto ra  tysiąca m łodzieży. N ie gorzej 
dzie je się w sąsiedniej H o land ii gdzie w drużynach 
harcerskich i gromadach zuchowych zorganizowa-

W  dwóch innych k ra jach  p rzyg ra ­
nicznych L itw ie  i Z.S.R.R., niestety n ie­
ma polskiego Harcerstwa. Na L itw ie  nie- 
istn ie je  możność stworzenia polskich 
drużyn, a w  Rosji Sow ieckiej czerwony 
ruch kom unistyczny, ja k  w  innych k ra ­
jach  b ia ły  nacjona lizm , nie pozwala w  
ogóle myśleć ka tegoriam i polskim i. Być 
może, że w szeregach P ionierów wycho­
w u je  się niejedno dziecko polskie, nieste­
ty  narazie nie jes t ono Polakiem.

K iedy zniszczona w o jną światową 
F ranc ja  zawołała o pomoc polskich rąk, 
i k iedy na hasło z tam te j strony ruszyły 
na zachód setki tysięcy em igrantów, na 
północy, wschodzie i w  środkowej 
F ra n c ji powstawać zaczęły polskie d ru ­
żyny harcerskie, które rych ło  przetw o­
rz y ły  się w  potężny ruch m łodzieży, się­
gający dzisia j blisko 10.000 zorganizowa­
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ło się ponad 150 polskich dziewcząt i chłopców 
i w Dani m ającej 100 harcerzy i harcerek.

W  innych k ra jach  Europy, w Estonii, a dalej 
na południu w A u s trii i na W ęgrzech is tn ie ją  pol­
skie d rużyny harcerskie męskie i żeńskie, które 
mimo ciężkich w arunków  pracy stoją dzie lnie na 
straży polskiego ducha m łodzieży.

Przerzućm y się teraz za ocean. W  Stanach 
Zjednoczonych A m eryk i Północnej mocnym pu l­
sem b ije  życie organizacyjne i narodowe przeszło 
czterom ilionow ej rzeszy Polaków. W  szeregu po l­
skich organizacyj nie b rak jednak Harcerstwa Pol­
skiego. Rozczłonkowane na szereg grup, trw a  na

przynależną do Skautingu Am erykańskiego, stąd 
duże pokrew ieństwo metod pracy. Dziewczęta 
Zjednoczenia niedawno dopiero zorganizowane zo­
stały w szeregach Cór Z jednoczenia prowadzących 
pracę metodami harcerskim i.

Z innych organ izac ji polskich posiadających 
Harcerstwo lub zw iązk i m łodzieży doń zbliżone 
w ym ienić należy Zw iązek Polek, którego „W ia n ­
k i”  —  organizacja  dziewcząt zapożycza niektóre 
metody z Harcerstwa, Zw iązek Sokolstwa Polskie­
go posiadający d rużyny harcerskie, Stowarzysze­
nie Synów Polski i Federacja Polaków, które swoje 
oddzia ły  harcerskie otaczają rozumną opieką.

O b óz h a rc e rz y  po lsk ich  z z a g ra n ic y  w  S pa lę . —  P rz y  o b o zo w ym  stole.

stanowisku, w cie la szczytne swe hasła w dziesiątki 
tysięcy m łodzieży polskie j. Najpow ażnie jszą g ru ­
pą harcerską jest Harcerstwo Zw iązku  Narodowe­
go Polskiego. Powołane do życia zaledwie parę la t 
temu, odrażu p rzy ję ło  rekordowe w prost tempo 
rozw o ju , rych ło  uzyskując ponad pięćdziesiąt ty ­
sięcy m łodzieży. Corocznie s ta tk i polskie w yłado­
w u ją  w  Gdyni g rupy roześmianych, dziarskich har­
cerek i harcerzy, k tó rzy  p rzy jeżdża ją  do Polski, 
by nauczyć się tu ta j „po lsk ie j w iedzy harcersk ie j” . 
To właśnie przedstaw icie le Harcerstwa Z. N. P. 
szczęśliwcy, k tó rzy  m ogli przyjechać do O jczyzny.

M n ie j liczną ja kko lw ie k  równie poważną gru­
pą m łodzieży harcerskie j w  Stanach Zjednoczo­
nych je s t Skauting Z jednoczenia Polskiego Rzym ­
sko-Kato lickiego liczący około sześciu tysięcy m ło­
dzieży polskie j. Skauting Z.P.R.K. jes t organizacją

Ostatnią grupą Harcerstwa Polskiego, o k tó re j 
wspomnieć należy, są Polskie Parafia lne  D rużyny 
Skautów w B uffa lo , które w 30 oddziałach skupia­
ją  ponad 1000 polskie j m łodzieży.

Jak więc w idz im y wśród Polonii w Stanach 
Zjednoczonych ruch harcerski posiada pełne zro­
zumienie. Na n im  chce ona budować swą przysz­
łość narodową. I  trzeba przyznać, że w ys iłk i je j 
w dużej m ir z e  uwieńczone zostały powodzeniem. 
K iedy na w , 'kie uroczystości narodowe w  Chica­
go, B u ffa lo  czy P itsburgu wyruszą na ulice dzie­
s ią tk i tysięcy harcerek i harcerzy polskich, kiedy 
zagrzm ią sygnały i werble drużyn trębaczy i do­
boszów, w id z i się, że ruch ten ży je  i żyć będzie 
radością i siłą młodości, siłą polskiego tem pera­
mentu i swego rom antyzm u.
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W  sąsiedniej Kanadzie w W innipegu, O ttaw ie 
i k ilk u  innych m iastach od k ilk u  la t p racu ją  pol­
skie d rużyny harcerskie zorganizowane p rzy  skau­
tingu  kanadyjsk im .

Pod skw arnym  niebem Parany w B ra zy lii nie 
ma drużyn harcerskich. M łodzież polską wychow u­
je  tu ta j inna organizacja  m łodzieży —  „J u n a k ” , 
k tó ry  pracuje  nadzw yczaj owocnie. N iem nie j jed ­
nak iw M arechal M a lle t w  Koleg ium  Polskim" od 
szeregu la t ro z w ija  się jedna drużyna liczącą k i l ­
kudziesięciu chłopców.

N aw et m łoda i rozrzucona s z e r e k o p o  k ra ju  
em igracja  polska w A rgen tyn ie  w ychow uje swoją 
m łodzież w  Harcerstw ie. W  Berisso najw iększym  
skupisku polskim  dzie lnie p racu ją  d rużyny polskie. 
A  ostatnio w ramach w ystaw y polskie j zorganizo­
w a ły  dz ia ł harcerski, k tó ry  m ia ł w y ją tkow o  duże 
powodzenie.

K iedy om awiam y wszystkie ośrodki Harcerstwa 
za granicam i Rzeczypospolitej nie można nie wspo­
mnieć o n a jba rdz ie j chyba w zrusza jącym  dowo­
dzie żywotności te j o rgan izacji. Na dalekim  Wscho­
dzie w  Charbinie, gdzie skup iła  się garstka Pola­
ków, is tn ie ją  p rzy  polsk ie j szkole śred­
n ie j d rużyny  harcerskie żeńska i męska.
Tam zresztą na krańcach Az j i  jeszcze 
w 1917 r. na wodach Z a tok i A m ursk ie j 
powstały pierwsze na świecie polskie że­
g larskie  d rużyny harcerzy. D zis ia j d ru­
żyny polskie w Charbinie są spadkobier­
czyn iam i tra d y c ji dawnych hufców  sy­
bery jsk ich .

Harcerstwo zagraniczne jes t w ie lką  
potęgą. Rozsiane po wszystkich kra jach  
i ziemiach, we w szystk ich  w iększych sku­
piskach polskich stoi na s traży polskie­
go ducha i tra d y c ji u m łodzieży polskie j, 
k rzew i wśród n ie j tężyznę ducha i ciała.

Pełnię harcerskiego życia zna jdu je  
każda harcerka i harcerz w  obozie, na 
w ędrów kach góram i, lasem i wodą, k ie ­
dy pierś oddycha czystym powietrzem, 
a życie za pan-brat z naturą każe być 
czujnym , bystrym , odważnym  i dz ie l­
nym. W  trudach  życia obozowego meto­

da harcerska zna jdu je  swoje spełnienie. 
Harcerstwo kra jow e  corocznie wysyła 
na swoje obozy tysiące m łodzieży. H a r­
cerstwo polskie za gran icam i od la t ju ż  
pracuje  nad wzmożeniem swego ruchu 
obozowego. W  Czechosłowacji, N iem ­
czech, w  Rum unii, Łotw ie, Estonii, F ran ­
c ji, Belgii, w m niejszych skupiskach ja k  
Dania i Holandia, a wreszcie za oceanem 
w Stanach Zjednoczonych m łodzież pol­
ska corocznie spędza k ilka  tygodn i le t­
nich pod nam iotam i, gdzie w najlepszych 
w arunkach zdrowotnych nabiera s ił do 
dalszej c iężkie j pracy nad sobą, gdzie 
w pogodnej i wesołej polskie j atmosfe­
rze uczy się pracować społecznie, gdzie 
nakoniec o trzym u je  wiedzę harcerską, 
potrzebną do kie row ania  pracą. Obozy, 
kursy, kolonie harcerskie i zuchowe to 
w ie lk i dorobek Harcerstwa Polskiego 

-Poza granicam i O jczyzny. W  roku 1936 
we wszystkich k ra jach  gdzie istn ie je 
Harcerstwo m łodzież harcerska czas 

swych fe r ii i u rlopów  spędziła w  stu k ilkudz ies ię ­
ciu obozach i kursach, sięgając c y fry  blisko czte­
rech tysięcy uczestników. W y n ik i to niemałe. Na­
silenie zresztą jego a k c ji le tn ie j z każdym  rokiem  
wzrasta.

Również w  pracy organ izacy jne j wszystkie 
praw ie zagraniczne ośrodki harcerskie posiadają 
poważne rezu lta ty . Lata  doświadczeń, la ta  współ­
pracy z Harcerstwem  kra jo w ym  doprow adziły  do 
stanu, w  k tó rym  niew iele za ledw ie drużyn har­
cerskich w poszczególnych k ra jach  stoi na n iż ­
szym poziomie od Harcerstwa w  Polsce. K ażdy 
niem al ośrodek posiada zw artą  s truk tu rę  o rgan i­
zacyjną, o rgan izu je  z jazdy, odpraw y a naw et ja k  
np. Harcerstwo Polskie w  Czechosłowacji, N iem ­
czech, czy Stanach Zjednoczonych —  z lo ty. Się­
ga do tak ich  dziedizin ja k  szybownictwo, k a ja k a r­
stwo, żeglarstwo, narciarstwo, uzyskując w nich 
w yn ik i, k tó rych  m ogłoby się nie powstydzić orga­
n izacja  k ra jow a . —  Dość wspomnieć o Z locie Jub i­
leuszowym w Spalę, k iedy zastępy i d rużyny har­
cerskie z zagran icy w zawodach i biegach harcer­
skich zdobyw ały pierwsze m iejsca. Na zlotach

O b ó z h a rc e re k  po lsk ich  z D y n e b u rg a  ( Ł o t w a ) .
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O b óz h a rc e re k  po lsk ich  w  B e lg ii.

Zw iązek Polaków z Zagranicy, organizacje, które 
goszczą m łodzież polską z zagranicy, s tara ją  się 
również um ożliw ić je j poznanie O jczyzny, je j 
ku ltu ry , zabytków  i je j potęgi obecnej. —  Po obo­
zach w ięc wsiada m łodzież nasza w pociągi i  rusza 
w wędrów kę po Polsce. W  K rakow ie  krzep i swego 
ducha w idokiem  wspania łych zabytków  przeszło­
ści dawnej, k ró lew skie j Polski, składa hołd Budo­
wniczemu Polski Odrodzonej W ie lk iem u M arsza ł­
kow i Piłsudskiem u, w Katow icach, Częstochowie, 
W arszaw ie czy W iln ie , zna jdu je  źródła, które 
w  serca ich w lew a ją  otuchę i w iarę  we własne 
siły.

Społeczeństwo polskie, które  serdecznym uczu­
ciem darzy Polonię Zagraniczną i entuzjazm em  
w ita  młode je j pokolenie.

Do Harcerstw a Zagranicznego dojeżdża ją  rów ­
nież często w ycieczki harcerek i harcerzy z k ra ju .

Trudno opisać z ja k im  entuzjazm em  
i serdecznością w itane  są na obczyźnie. 
Dość wspomnieć o p rzy jęc iu  pierwszej 
po lsk ie j w ycieczki in s truk to rsk ie j, k tó ­
ra  w  roku ubieg łym  w yjecha ła  do Stanów 
Zjednoczonych A m e ryk i Północnej.

W  Spalę na Jubileuszowym  Z locie 
Harcerstw a Polskiego w 1935 r. gościła 
Polska potężną delegację Harcerstwa 
z za kordonów. Z za morza, ze Stanów 
Zjednoczonych, z Kanady, z wszystkich 
k ra jó w  E uropy p rzy jecha ły  delegacje 
większe i mniejsze, ja k  p ta k i do własne­
go gniazda, na k ró tk i chociaż czas, po­
w róc iły .

W  karnych i  zw artych  szeregach de­
f ilo w a li przed dosto jn ikam i Polski, 
uśmiechnięci, pe łn i pogody, a równocześ­
nie s iły  i  zaciętości. M aszerowali, a t łu ­
m y publiczności i  harcerzy w ita ły  ich 
n iem ilknącym i okrzykam i, serdecznością 
najgorętszą. W ied z ie li w tedy  wszyscy, 
że Oni i Harcerstwo Polskie to jedna 
w ie lka  Polska Rodzina ty lk o  losem rzu-

m iędzynarodowych, które  są przeglądem  
tężyzny i s iły  ruchu skautowego, d ruży ­
ny polskie z zagran icy godnie bronią  
im ien ia  polskiego.

Sukcesy te są jednak ty lko  p rze ja ­
wem przygotow ania  H arcerstw a Polskie­
go Zagranicą do innej ro li. —  W ycho­
wane w  szeregach harcerskich masy 
m łodzieży polskie j m a ją  przed sobą do 
spełnienia najwyższe zadanie narodowe.

Jak w ie lką  ro lę  spełnia Harcerstwo 
w życiu narodowym  nie trzeba naw et 
wspominać. Na w ie lu  terenach, jeś li te ­
go potrzeba wymaga, organ izu je  św ie tli­
ce, kursy o Polsce, a przez swoje stopnie 
harcerskie, w k tó rych  nie jeden punkt 
poświęcony jes t sprawom polskim , roz­
przestrzenia znajomość języka  polskie­
go, polskie j lite ra tu ry , pieśni.

Swą d ługo le tn ią  pracą, je j p ięknym i 
w yn ikam i Harcerstwo dow iodło, że do­
brze s łuży  Polsce i Narodow i.

Z b ra tn ią  organizacją  poza granica­
m i Rzeczypospolite j w spółpracu je  Z w ią ­
zek H arcerstw a Polskiego. W spółpraca ta  oparta 
na najserdeczniejszych węzłach. Często harcerzy 
polskich z zagran icy spotykam y na obozach h a r­
cerskich w Polsce, na innych im prezach, zlotach 
H arcerstw a lub M łodz ieży Polskie j z Zagranicy. 
K ró tk i chociażby okres spędzony w O jczyźnie 
daje m łodzieży harcerskie j z zagranicy w ie le n a j­
serdeczniejszych wzruszeń. Na obozach, zlotach, 
wspólnych wycieczkach harcerze i ha rce rk i pol­
skie z obczyzny poznają m łodzież polską, je j ży­
cie i problem y, poznają lud okoliczny. W e współ­
życiu tym  naw iązu je  się m iędzy m łodzieżą polską 
z dwóch stron granic Polski nić p rzy jaźn i, a prze­
de w szystkim  jednak, głęboka świadomość wspól­
noty narodowej, wspólnoty, k tó re j nie mogą zn i­
szczyć i przełam ać granice, czy w ys iłk i obcego ży­
w io łu .

Zw iązek Harcerstw a Polskiego i św ia tow y

U ro czys to ś ć  H a rc e rs tw a  Z w ią z k u  N a ro d o w e g o  P o lsk ieg o  
w  roczn icę  K o n s ty tu c ji 3 -g o  m a ja .
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W y c ie c z k a  h a rc e rs k a  Z .N .P . ze S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  
w  C zęstoch ow ie  w  r  1 9 3 5 .

eona w  różne części św iata, ale zw arta  i pełna 
świadomości swego celu i odpowiedzialności za lo­
sy Polski i przyszłość narodową Polonii Zagran icz­
nej. A  ci, k tó rzy  w id z ie li n ie ty lko  postawę H arcer­
stwa Zagranicznego, ale ich dorobek w zakresie 
życia obozowego, wspaniałe dzie ła techn ik i harcer- 
sk ie j, k tó rzy  poznali jego um iejętności, ci rozum ie li, 
ze na te j potężnej gromadzie stu tysięcy m łodz ie ­
ży, rozrzuconej po wszystkich kontynentach, można 
budować przyszłość naszej Polonii.

Bolesław Wierzbiański.

O bóz h a rc e rz y  Z . N . P . w  S tan ach  Z je d n o c zo n y c h .
Tw órca h a rc e rs tw a  Z . N . P . p rezes R o m a n k ie w ic z  w  o to czen iu  h a rc e re k

i h a rc e rzy .

H a rc e rs tw o  P o ls k ie  w e  F r a n c ji  stoi 
na n a jw y żs zy m  p o z io m ie  o rg a n iz a ­
c y jn y m  w  n iczym  n ie  u s tę p u ją c  H a r ­

ce rs tw u  w  Polsce.
O b óz h a rc e rz y  po lsk ich  w e F r a n c ji .  
D ru ż y n a  w  m ars zu . N a  czele hm . 
A . D rą g o w s k i K o m e n d a n t H a rc . P o l­

sk iego w e F r a n c ji .

J a k  w  Polsce ta k  i za g ra n ic ą  w  ży - 
ciu  H a rc e rs tw a  P o lsk ieg o  w ę d ró w k a  *  
je s t szko łą  h a rc e rs k ą  i n a jw ię k s z a  

p rzy je m n o ś c ią .
W y c ie c z k a  h a rc e rz y  po lsk ich  w e  
F r a n c ji .  —  B ra m a  Ś w . A n d rz e ja  

z I w . p rze d  C h rystu sem .

W iz y ta  Posła R  P . w  B ru k s e li p. m in . 
Jacko w sk ie g o  na obozie h a rc e rz y  p o l­

sk ich w  B e lg ii.


